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Podróże Jana Ludwika Burckhardta 
w Nubii, ogłoszone po iego Śmierci 
przez towarzystwo afrykańskie. 

( Ciąg dalszy. ) 


Prawie o cztóry milena północ Ta- 
fa, blisko wioski Rardass y, znalaziem 
mur, opasuiący przestrzen, na sto trzy- 
dzieści kroków długą, na sto szeroką, 
a przestrzeń okrytą rozwalinami budyn- 
ków kamiennych. Mur ten iest na dziesięć 
stóp gruby ; była to może stacyia rzym- 
ska, przeznaczona do bronienia tego o- 
kręgu od Blemmów ; nie mogłem 
tam wyśledzić żadnych hieroglifów , ani 
rzeźby. Niedaleko Kardassy są ob- 
szérnė łomy kamienia ciosowego, z któ- 
rych zapewne brany był materyał do 
budowy świątyń w Philoe i Parem- 
bole; widzieć tam można napisy egipt- 
skie, a więcey ieszcze greckich, z cza- 
sów Antoninai innych Cesarzów. 

30. Marca. Światynia w Debot 
stoi na mieyscu dawnego Parem bo- 
le; podobna iest ze składu swey budo- 
wy do innych świątyń egiptskich; oso- 
bliwością zaś postrzeżonę przezemnie w 
murach przybytku, są dwie świątynie 
Monolitowe *) z granitu, z których 
większa ośm stop wysoka, a na trzy 
szćroka, była zapewne przeznaczona do 
przechowywania iakiego poświęconego 
Źwierzęcia; widać ieszcze mieysce, w 
którém były zawiasy do drzwi, zamy- 
kaiących tę małą świątynią. Z każdey 


*) Zrobione z iednćy sztuki kamienia. 
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strony adytum czyli przybytku, iest izba, 
w którey ścianach porobione są celki, 
właśnie tak wielkie , że się w nich czło- 
wiek zmieścić może, i zdaią się tak u- 
rządzone, że mogły bydź kamieniem 
zapierane: były to może więzienia, w 
których zamykano kapłanów za dopusz- 
czenie się iakiego występku. Zdaie mi 
się, że świątynię w Debot wystawio- 
no w epoce, w któréy sztuki zaczyna- 
ły upadać. Kolumny iey i rzeźba zdaią 
się bydź naśladowaniem tych, iakie są 
w świątyni Philoe, ale dalekie ód swe- 
go WZOTU. 

VV ogólności, w Nubii tylko u- 
ważać można stopniowy wzrost i upa« 
dek architektury egiptskićy: albowiem 
znayduią się tam budowle z różnych 
wieków , świątynie zaś będące ieszcze 
w Egipcie, wyiąwszy znayduiącą się 
w Gorne, zdaią się bydź wszystkie 
stawiane w czasie naywyższego wydo- 
skonalenia architektury. „jaa miał 
klassyfikować świątynie nubiyskie, po- 
dług daty ich budowania, umieścitbym 
ie w następuiącym porządku: 1 Ebsam- 
bul. 2 Gyrshe. 5 Derr. 4 Samne. 5 Bal- 
lyane. 6 Hassaya. 7 Sebua. 8 Aamara i 
Ralabsze. ọ Dakke i Meharraka. 10 Kar- 
dassy. 11 Merowan. 12 Debot. 13 Kor- 
ty. 14 Tafa. 

Prawie o milę niżćey Debot, prze- 
prawitem się przez rzekę na promie, 
znayduiącym się przy wiosce Uady. 
Szamet-el-VVah. Wielblądy nasze 
płynęły za nami, uwiązane do statku 
na grubych powrozach. Mończyłem po- 
tém drogę. brzegiem wschodnim aż do 
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wioski B irb e, łeżącćy naprzeciw wy- 
spy Phil Q s o a è | 

Mieszkańcy Bir be maią barkę, w 
któréy przewożą na wyspę Cudzoziem- 
ców, chcących widzieć iey zabytki. A 
że nie lękaią się żadney Konkurencyi 
(w tey stronie nie masz żadnego regular- 
nego rządu) zdzieraią za swóy przewóz. 
Za zbliżeniem się do barki, przybywa 
natychmiast kilkunastu krajowców, któ- 
rzy żądaią opłaty, iedni iako właścicie- 
le barki, inni iako posiadacze wyspy. 
Riedym wsiadł na barkę, zażądano o- 
demnic sześć piastrów za przewóz, i 
za wolność oglądania wyspy. Nie była 
wprawdzie drogićm ocenieniem przyiem- 
nośc oglądania  nayszacownieyszych 
szczątków starożytności egiptskićy ; ale 
postanowiwszy raz na zawsze, nie po- 
zwałać siebie odzierać, ofiarowałem ie- 
den piastr *) otaczaiącey mię gromadzie; 
a gdysię nie zgodzili, oddałem odzienie 
moiemu przewodnikowi, włożyłem pu- 
gilares do zawoiu, i puściłem się wpław 
przez Nil. Zaledwiem przybył do lądu 
nadeszła za mną i barka; a przewoz- 
nicy zgodzili się chętnie odwieźć mię 
za piastr, którym wprzódy gardzili. Po- 
wróciłem tam poźnićy we dwa dni, i 
znalazłem ich bardzo umiarkowanymi 
w swoich żądaniach. 

Nie będę wchodził w żadne szcze- 
ółowe opisanie rozwalin Philoe i 
lęphantyny, albowiem wielkie dzie- 

o francuzkie o Egipcie dało ie poznać 
dostatecznie. 

Przybywszy do Assuanu, znala- 
złem mego służącego, który zaczynać 
już rozpaczać o moim powrocie. Po 
trzydziestu pięciu dniach ciągłey drogi, 
potrzebowałem odpoczynku; zabawi- 
fem więcpięćdni w Assuanie, przy- 
byłem nie prędziey, iak 9 Kwietnia do 
Esne, kresu moiey podróży. 


EE 


*) Cena zwyczayna, iaka się płaci w Egipcie 
za przewiezienie batem przez Nil, iest 
ieden par, których czterdzieści liczą na 
piastr. 


Rysy charakterystyczne róż. 
nych d% 
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Radość Baktiaró w przy pogrzebach, 


Morier Opowiada o Baktiarach 
walecznych Persyi góralach, szczególniey 
Laristanau wzgórza zamieszkniących, 
następuiący rys uwagi godny. Zamiast 
żalów weselą-się. oni przy pogrzebach. 
Zebrani około grobu przy odgłosie mu- 
zyki spiewaiąc tańcuią Tschappi (naro- 
dowy taniec. ) Jeżeli zmarły w woy- 
nie poległ, tóm powszechnieyszaich we- 
sofość, uważaią bowiem śmierć iego 
iako prawną (kalal). VV oddaleniu zaś 
od swoićy siedziby zmarłym robią tém- 
czasowie honorowy pogrzeb, i wysta- 
wiwszy czapkę, broń i inne rzeczy 
zmarłdego, radośni w około tańcuią, 


Ludu Mikmak pobłażanie dla piia- 
nych. 

Mikmakianie (w Nowóyfundlan- 
dyi są z natury agodni i gościnni, lecz 
iak tylko mocnych napoiów, które na- 
miętnie lubia, miarę przebierą, wpada- 
ią, iak wszystkie dzikie ludy, w stan 
szaleństwa. Zony i dzieci uchodzą w 
tedy w lasy, a Barbarzyńcy wywieraią 
swoię wściekłość na wdasne igwam 
( mieszkania), w których wszystko ni- 
szczą. Nawet strzelby swoie , które dro- 
żey iak żony i dzieci cenią, gruchoczą 
w takim stanie. Uwagi rzecz godna, że 
ci, za każde inne urazy, nieprzebłaga- 
ni mściciele, nie zwykli się mścić za 
wyrządzone w piiaństwie pokrzywdze- 
nia. »„Mamyż go karać« powiadaią, »gdy 
straciwszy rozum , nie wie co robi 7« 


Nubiiczykowie  opłacaią przypadki 
zabóystwa lub skaleczenia. 


VV przypadku śmierci, zabóyca o- 
bowiązany dać rodzinie zabitego pewny 
okup, dla rządcy zaś, za kare 6 wielblą- 
dów, ı krowęi 7 owiec, albo ieżęli 
sam nie iest w stanie, zastąpić §0 ma 
rodzina iego. Na każdą ranę podług 
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różnych części ciała różna cena ustano- 
wiona w owcach i Dhuarn (rodzay 
kraiowego zboża. ) 

Podług doniesień Burckhardta, 
pewny szczep koczuiący ( Nomadów) ku 
Abissynii mieszkaiący , Hallengas zwa- 
ny, wykonywa na zabóycy zemstę w 
sposobie nayskaradnieyszym.  Hrewni 
zabitego, zfapawszy mordercę, daią u- 
roczystą rodzinną ucztę, na ktorą wino- 
waycę po między biesiadników do An- 
gareyg (zwyczayny u nich sofy rodzay ) 
uwiązanego przynoszą, temuż gardło 
brzytwą podrzynaią, i krwią w czare 
spłynioną, wszyscy się uraczaią. 


Nnbiyczykowie kradzieży nie znaią. 
Tenże Burkhardt ku zaszczyto- 
wi Nubiyczyków mówi: »w żadnćy 
cześci WWschodu , którą zwiedziłem, nie 
zdarzyło mi się uważyć tak wielkiego 
bespieczeństwa własności , iak w Ibrim 
(zamek nad Nilem.) Mieszkańce zosta- 
wiaią na polach Dhurra bez straży, trzo- 
dy pasą się bez pasterzy, i naykosztow- 
nieysze sprzęty domu leżą pod palmo- 
wemi drzewami koło mieszkania przez 
całe nocy ; słowem kraiowcy zgodnie u- 
trzymuią, że w ich obwodzie kra- 
dzież nieznana. VV ogóle uważa, że Nu- 
biyczykowie wolni od téy zbrodni, 


Ilofowie nie grzebią muzyków. 


Jolofowie, (lud w Senogambii) w 
wiekszéy ma ieszcze pogardzie swoich 
Griotów (muzyków ) iak kowałów, 
tkaczów, i szewców; odmawiaiąc im 
nawet pogrzebów, stawiaią zwłoki griota 
w pnie wydrążone. Tak bowiera są 
przekonani, iżby nie zawodnie naygor- 
sze żniwo prosa mieli, gdyby griotę po- 
grzebli. 


Kardillac Arabski. 


Czytaiąc historyą dziewicy ze Scuderi, 
zaledwie komu może się zdawać podob- 
na, żeby rzeczywiście a przynaymnić 
na VVschodzie, znaleść się mogła osoba 
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Kardillakowi podobna. Godne przeto za- 
stanowienia wyięte z opisania podróży 
Anglika Henry Light iest następniące 
zdarzenie. 

VV bliskości Alexandryi posia- 
dał Arab między gruzami spustoszałćy 
wioski, ogród. [u iako na sposobne do 
awantury mieysce, zwabiat różne o- 
soby, mianowicie płci żeńskićy, Które 
Reo za pomocą wazójczki swey zhro- 

ni, zręcznie sprzątał. Trwało to kilka 
miesięcy, w Których wiele osób z oko- 
licy zabrakło. Arabten wpada w podey- 
rzenie, a gdy pilnie śledziony dla pew- 
nieyszego utaienia i wspólnicę swoich 
zbrodni zabiia, odkryty został. Niezwło- 
cznie ukarany śmiercia stosownie do 
zwyczaiu kraiowego w sposobie nastę- 
puiącym: za powróz na szyie zadzierz- 
gnionego, i przez mur przerzuconego, 
ciągną w górę z drugićy strony muru 
będący Arabowie. 


Anekdoty. 


Pewien lekarz zapisał choremu 
krople; przyszedfszy nazaiutrz dla do- 
wiedzienia się, iak skutkowały, zadziwił 
się niemało, gdy mu powiedziano , iż 
pacyent siedzi w kąpieli. Lekarz maiąc 
ią bardzićy za szkodliwą, a niżeli pomoc- 
ną, pobiegł czemprędzey, gdzie się 
chory kąpat. »Rtoż u licha kazał VV Pa- 
nu brać kapiel w teraźnieyszym iego 
stanie ?« — zapytał Doktor. — »VWPan 
sam« — odpowie chory — »wszakże na 
etykiecie flaszeczki napisano: Codzień 
trzydzieści kropli w wodzie zażywać.« 

Pewien prostak pokazać miał dro- 
ge Professorowi, który zbłądził. — »Cóż 
u kata — rzecze pierwszy — i Professor 
i nie wie drogi.« 

Sławny Montesquieu był bar- 
dzo dobrym dla swoich służących, prze- 
cież dnia iednego mocno ich wyłaiat. 
Skończywszy obrócił się do przytom- 
nćy temu E osoby, i rzekł; »Są 
to zegarki, które czasem naciągnąć 
trzeba.“ 
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Rzeczy rozmaite. i 
Z Pragi. — Naukowość niemnićy zaymuie nas, 
iak gdzieindzićy , iakoż pochwalić możemy Się, Ze- 
przynaymnićy tyle co inni posiadamy ludzi uaukowo- 
kształconych ; i tak Praga szczyci się uż trzemą 
związkami poświęconemi sztuce i umielętnościoma, 
Pierwszym iest królewskie Towarzystwo nauk, po- 
twierdzóne przez Cesarza Józefa Il. w roku 1784; 
odbywa posiedzenia swoie w Karoli nie, w tey 
samey sali, gdzie się znayduie gabinet naturalny Ua- 
niwersytetu. W środku „teyźe taśniele |popiersie , 
jerwszego Prezesa towarzystwa, Xięcia Fürsten- 
ps rga. Oprócz tego, mamy ieszcze C. K. Towar- 
gystwo gospodarze, zaymuiące się udoskonaleniem 
mauki gospodarstwa wieyskiego w kraiu i towarzyst- 
wo prywatne patryiotycznych a > sztuk, | 
Uniwersytet Karola Ferdynanda, iest 
naydawnieyszym z założonych przez Cesarzów ; pierw- 
sze przywileje otrzymał r. 1348 od Karola V. — 
A.6. Meissner ( powałany tu w r. 1786 ) był 
pierwszym protestanckim Professorem przy połączo- 
nym Uniwersytecie, Wnętrze gmachu uniwersytec- 
kiego, oprócz wszystkich słuchalni ma ieszcze dwie 
sale promocyi, z których większa ozdobiona iest wi- 
zerunkami Monarchow i Arcybiskupów i ma obok 
kaplicę S. Kosmy i Damiana. Zbiór rzeczy natural- 
nych w uniwersytecie, ma oprócz ptactwa rodzaiów 
czeskich, wiele kosciotrapów , muszli i innych rze- 
czy kosztownych. Towarzystwo patryiotyczne gos- 
podarcze, ma także w tym obszernym ginachu swoaię 
salę posiedzeń i bibliiotekę. Uniwersytet tuteyszy u- 
trzymuie dawna sławę sgoią i osobliwie wybornemi 
są zakłady medyczne. Nauki przy łożu chorego od- 
bywaią się w C. K. powszechnym szpitalu. Dotego 
należy także C, HK. ogród botaniczny przed bramą 
Augezd, gdzie podczas lata odbywaią się nauki o 
botanice czyli znaiomości zioł. Ogród nie iest wiel. 
ki, ale dobrze urządzony. Nazwizka ziół botanicz- 
nych, napisanć są w ięzyku czeskim, niemieckim i 
łacińskim, inne rośliny oznaczone są tylko liczbami 
systematu ogrodowego. z 
Mało miast posiada tyle instytutów dobroczyn= 
nych dla cierpiąccy ludzkości, iak Praga, które 
ponaywiększóy części są nadto przez osoby prywatno 
pozakładane, a przes powszechnego ducha dobro: 
czynności, utrzymywane. Mianowicie : oprócz C.K. 
szpitalu i domu obłąkanych , „oraz szpitalu woysko- 
wego, mamy ieszcze dwa szpitale; — Szpital Braci 
Miłosierdzia , celuię dobrém i stavrannćm pielęgno- 
wsniem chorych, maia 120 łóżek, pospolicie zaw- 
sze zaiętych, ponieważ dopóki: mieysce pozwala , 
każdego chorego bez różnicy religii przyymuią. Kla- 
szlor ten posiadał miegdy wielkie fundusze, które 
atoli tak dalece uszczupliły się, iż teraz utrzymuie 
się po części wsparciem swoich dohrodzieiów. Pierw- 
szym e tych a właściwie utrzymuiącym ten instytut iest 
szanowny Naszelnik Kkraiowy, Hrabia Kollowrat, 
po którym wymienić należy towarzyski Hrabiego 
Calm-Gallas teatr, który temu prawdziwie po- 
bożnemu i ludzkości poświęcalącemu się zakładowi, 
udziela pewną ilość roczna na wsparcie, (wr. 1815 
wyniosła 35000 ZR.) Także i fizyk Dr. Held, zasłu- 
żył się szpitalowi temu, tak przez własne uczestnic- 
two, lak i użycie wpływu swoiego ku dobru tego 


szpitalu. Tastytut ten rha własna aptekę, a W środa. 
ku klasztoru iest ogród botaniczny, gdzie zioła bo. 
taniczne czyli oficynałne krzewia dla użytku cho- 
rych i rozpatrywaniem się w płodach natury, wia« 
domości soie powiększają, (Dokoń. nustpi.) 

Z Warszawy. — JPan Hoffmana Pros 
fessor Uniwersytetu tuteyszego , wynalazł nowy pans 
cerz miedziany, wraz z obowiem płóciennóm, które 
na nodze ma kształt nog drobiu | noze, Za po- 
mocą tego wynalazku człowick CA nawet pły- 
wać nieumiciący ocalić swe życie na naywiekszćy głe- 
bi potrafi, Użyteczny on bydź może wczasie rozbi- 
cia okrętu, lub do przeprawy woyska przez by- 
stre rzeki. Przyspiesza prędkość płynienia tak dale- 
ce że w iedney minucie 120 kroków przebydź može 
na, iak doświadczenie przekonało. Znaiomi i przya 
iaciele spodziewają się, iż dokładnieysza wiadomość 
tego wynalazku wpismach ogłosi, — `° 

Abrakam Stern z Towarzystwa Król. Przy» 
iaciół nauk, znany z dowcipnieyszych a nawet zadzi« 
wiaiących wynalazków w mechanice, wygotował nie- 
dawno nowy instrument, za pomoca którego można 
z obranego punktu nieruszaiąc się z mieysca bez ob- 
cċy pomocy i bez użycia żadnego rachunku mierzyć 
wszystkie na około odległości, których tylko oko 
uzbroionc teleskopem dosięgnąć może. Zrobiony on 
iest bardzo dokładnie , a przytćm iest prosty i w do- 
skonałości przewyższa wszystkie tegn rodzaiu wyna- 
lazki. Połączony iest razem z goniometrem tak, że 
może przytem służyć do mierzenia i zdeymowania 
planów z naywiększą szybkościa, a to zawsze, iak 
się powiedziało nieruszając się z mieysca i bez ob- 
cey pomocy* Zdaniem znawoów wynalazek ten szcze- 
gólniey w aztuce woiennóy z korzyścią użytym być 
może. 

Człowiek przebywaiący w Modlinie, w zeszłym 
tygodniu uczuł nadzwyczayne mdłości i boleści we- 
wnątrz, lekarz dał mu na wymioty, w skutku tego le- 
karstwa wyrzucił ustami żywego ślimaka mającego 
długości hilla całów. Slimak ten został przysłany 
do Warszawy i dotąd żyie. Jeszcze niewiadomo, czy 
ów człowiek z iahą potrawą a nayprędzey z sałatą 
połknął zaròd ślimaczy, który tak nadzwyczaynie u- 
rosł w iego wnętrznościach, czyli ten robak iakim 
innym sposobem tam się dostał. 

Z Prus. Dway urzędnicy Poznańscy iadąe w 
nocy z dnia 23.na24. Sićrpniaz Niemiechiego 
Popowa do”Poznania, uważali o odzinie 
wpół do 3cićy osobliwsze ziawisko natury. Noc by- 
ła dosyć ciemna, gdrie niegdzie tylko dostrzec było 
można gwiazdę, gdy za iednym razem wszystkie od. 
dalone przedmioty pokazały się w tak iasnym wido» 
ku, iak wśród poświaty słońca. Przestraszeni tóm 
niespo.ianćm widowiskiem, chcieli iuż wyskaki- 
wać z bryczki, sądząc, że się przez iakowy przypa- 
dek nagle pod niemi zapaliła. W tem spostrzegli po- 
suwalącą się z wolna od zachodu na wschód kul 
ognista, która zatrzymawszy się nareszcie rozwiązą. 
ła się mnóstwem mnieyszych kul ognistych i iskier 
Które iedne po drugich gasły. Ogon, który kula 
ognista za sobą zostawiła, był długo icszcze widzial- 
nym, i miał kształt szerokicy ,białóy wstęgi, która 
po dwóch minutach przybrała kolor atmosfery, Ho- 
lor tóy kuli podobny był do ognia Bengalskiego, ` 
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